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(Obacz Tom VI., VII. i VII. Dod. tygod. z r. 1856, 1857 i 1858 i Nr. 31 r. b. Dod. tygod.) 


Wyka z 
budowy gościńców krajowych w lwowskim okręgu administracyjnym 
Galicyi w r. 1858. 


Odnośnie do rozpraw od r. 1856 za każdy poprzeszły rok 
wydawanych o czynnościach w zawodzie poslępu komunikaeyi, mia- 
nowicie budownictwa gościńców krajowych mamy złożyć publiczno- 
ści sprawozdanie o skutkach działań fej gałęzi administracyi w ro- 
ku 1858. 

Przyłaczone obok wykazy (ob. Nr. 81 Dod. tyg.) przedsta- 
wiaja równie jak poprzednie szczegółowy przeglad prac dokonanych 
w przedsiebierstwie około gościńców krajowych w r. 1858, a zara- 
zem i w poprzednich latach liczac od roku 1855. Wykazy zawierają 
tylko roboty i wynikłości pracy przy nowych gościńcach opuściw- 
szy wszystko co sie zwyczajnej konserwacyi przy przestrzeniach i 
całych szlakach gościńców krajowych tyczy, którc pierwej jako 
wybudowane już wykazane zostały. 

Pokazuje się, że w przeszłym roku liczba projektowanych go- 
ścińców tego rodzaju nie przybyła, nie jakoby linie już uchwalone i 
w robocie będące, dla potrzeb kraju były dostatecznemi, albowiem 
zostaje jeszcze wiele, bardzo wiele w tym względzie do życzenia i 
do uskutecznienia, — ale dla tego, że rządy krajowe uznawszy wiel- 
kość ofiar ze strony wszystkich warstw społeczeństwa ku temu 
celowi już łożonych ujrzały potrzebe ograniczyć czynności władz 


względem prac przedsiębranych tak na miejscach budowli, jak co | 


Trzymając się zasady, że skutek dzieło chwalić powinien, ale 
nie przesadne wyobrażenie rzeczy, o której stanie naoczaemi dowo- 
dami każdy przekonać się może, wyrzekliśmy w ostatniej rozprawie 
słuszną obawę, że postęp budowy gościńców krajowych w r. 1858 
znacznie ustępywać bedzie wynikłościom poprzednich lat, kiedy cho- 
dziło o to, żeby instylucyę nową na kazdy sposób w życie wpro- 
wadzić, i chociażby i gwałtem odeprzeć sprzeczności zewsząd się 
pojawiające, kiedy teraz chodzi tylko to, żcby już uzasadnionemu 
zakładowi bytu i trwałości zabezpieczyć. 


Przytoczyliśmy już w r. 1857 wyrzeczoną zasadę, że pobór 
konkurencyi uiema sie stosować do potrzeb budowy zamierzonej, 


ale postęp budowy stosować sie ma do zasobu środków, jakie w da- 
| nej porze i danej miejscowości bez ucisku stręczyć i uiścić się 


do robót ścisłe administracyjnych i rachunkowych ku statecznemu 


Po- 
wodowały się w tej mierze Rządy przekonaniem, że rękojmia nie- 
zachwianego postępu w przedsiebierstwie polega głównie ua uchy- 
leniu słnsznych często zażaleń i pa ugruntowaniu trwałej podstawy 
równego podziału ciężarów wymagalnych, zatem też chodziło prze- 
konać powszechnie wszystkich o szczerości i troskliwości zamiarów 
powziętych u Władz rządowych i wyjcdnać powszechne uznanie, że 
środki prawne i skuteczne były użyte, a powtóre, że po rozpozna- 
niu czasowych i miejscowych stosunków rozkład danin w tej myśli 
był uskuteczniony, że tylko roztropny postęp a nie zaś zbytni i 
nie umiarkowany pochop przyczynić sie może do ustalenia instytu- 
cyi, o której trwałość w potomności chodzi. 


urządzeniu poniekąd zaniedbanych stosunków konkurencyjnych. 


Żyjąca generacya nie zdoła od razu uskutecznić, czego kilka- 
naście pokoleń zaniedbało, ale może łożyć podstawę do gmachu, 
którego nastepne pokolenia do kresu doprowadzić mogą i powinny, 
i przejęte duchem przodków swoich wdzięczne za dobrodziejstwa 
już w dziedzictwo odebrane pewnie do skutku doprowadza, może 
więcej z potęgi silnego przekonania niżeli z przymusu, który w obec 
trudności przeciw każdemu nawet najlepszemu nowemu zaprowadze- 
niu powstajacych , niestety zbyt czesto użyty być musiał, a może 
jeszcze częściej przez zle wyrozumianą gorliwość podrzędnych bez 
potrzeby vadużyty zostawał. 

Także szczupłość dolacyi funduszu krajowego na rzecz go- 
ścińców chęciom zagajenia nowych przedsicbierstw tego rodzaju 
tame łożyła. Długość projektowanych gościńców krajowych % koń- 
cem r. 1858 wynosiła zatem tyle co i z końcem r. 1857, to jest 
mil 125. 

Do wybudowanych w tymże samym czasie 70 mil przybyło 
w r. 1858 przeszło 14 mil gościńca, 

Liczymy więc z końcem przeszłego roku 84'/5 mili, co zna- 
czy przeszło 36 mil gościńca krajowego na 100 mil drogi eraryal- 
nej, których długość (pomnożona przez wykończenie gościńca mię- 
dzy Zaleska Wolą przez Krakowiec i Jaworów do Szkła mil 51 
w r. 1958 wynosi obecnie w ogóle 238. 


mogą. Zaslanawiając się nad tem, i4 owe rozporządzenie, jakkol- 
wiek słuszne i sprawiedliwe przysporzeniu budowy przysłużyć się 
nie może, nie obiecywaliśmy sobie ciągłego postępu jiaki był w pier- 
wszem powstaniu dzieła wynaglony przymusem gwałtownej potrzeby 
i poparty znaczniejszemi dodatkami pienięzżnemi z funduszów publi- 
cznych, zwłaszcza że suma na r. 1858 na gościńce w funduszu 
krajowym przeznaczona przez c. k. Ministerstwo na połowę obra- 
chowanej potrzeby zmuiejszoną została. Z tem wszystkiem mime 
tych okoliczności i wyjatkowo nagłego zachwycenia zimy z końcem 
października, kiedy w skutek mocnych i trwałych mrozów roboty 
wszelkiego rodzaju przedwcześnie zastanowione być musiały, "postep 
budowy w przeszłym roku był nadspodziewanie znaczny. Przytem 
szczególnie i to pominąć nie należy, że obok wykonania nowych 
przestrzeni i nierównie znaczniejsze roboty konserwacyjne na 70 
milach gotowego już gościńca po części juź bardzo zużywanego 
uskutecznione zostały, które w wykazach wcale nie sa umieszczone, 
chociaż przy teraźniejszym obszarze instytucyi gościńca krajowego 
bardzo ważną, może już przeważną część działania w tym zawodzie 
zajmują. Nadto pozostawały z przeszłego roku przygotowane rozżli- 
czne roboty i materyały do wyrobienia, które jako zasoby przy te= 
gorocznych robotach służą i są ;tem znaczniejsze, zwłaszcza gdy 
wspomnione rychłe zaskoczenie zimy przerobieniu onych w prze- 
szłym roku przeszkodziło. 


Nad spodziewanie znaczny postęp robót w przeszłym roku 
przypisać należy w największej mierze uregulowaniu stosunków kon- 
kurencyjaych i przekonaniu o możliwości przeprowadzenia dzieła 
bez pospiechu, byle ciągle konsekwentnie bez przerwy prowadzonego. 
Możemy więc swobodnie nowy ten zakład za stanowczo ustałony 
uznać, zwłaszcza że w przeszłym roku c. k. Ministerstwo na wsta= 
wienie sie Namiestnictwa zezwoliło na obłożenie gościńców krajo- 
wych mytem w sposób myt rządowych, a to wyłącznie na korzyść 
konkurencyi, której obowiązki co do kounserwacyi tym sposobem 
przeważne doznają ulgi. Przytaczamy to zezwolenie władz państwa 
centralnych uzyskane w skutek przedłożenia dowodów o smutnych 
wynikłościach wspólnej czynności ludu jako najważniejsze zdarzenie 
w rozwcju prawodawstwa o gościńcach krajowych, która skutkiem 
pomyślnym utwierdzona żadnych poprawek nie wymagała. l 


O ile obecny stan rzeczy lepszego jak w poczatkach doznaje 
wzięcia, o ile opinia publiczna, przeciw każdemu nowemu zaprowa= 
dzeniu, a szczegółowo co do instytucyi powszechne ciężary mnożą 
cych, podejrzliwa, nieodpornemi dowodami z silnego rozwoju i ja= 
wnie dobroczynnych skutków krajowych gościńców lepiej przekon 
uana, na korzyść tego przedsiębierstwa się zmieniła, świadczy nie 
tylko milczenie krytyki, która się z początku zewsząd i licznia £ 
uraźliwie pojawiła, ale nawet wyraźne uznanie skuteczności dzieła 
i prowadzenia go ze strony tych organów opinii publicznej, które 
pierwej uajbardziej przeciw niemu powstawały. 
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Owe też dotkliwe przymówienia i cierpkie zarzuty, niemniej i 
szczere życzliwe skinienia przedmiotu naszego się lyczące, które- 
śmy po pismach czasowych napotkali, były przedmiotem poprze- 
dnich rozpraw, gdzie było zamiarem naszym, broniąc zasad głó- 
wnych co za podstawę do dzieła służyły, zbijać zarzuty, o któ- 
rych rozumować się godziło bez urazy przeciwnika i upośledzenia 
własnej godności. Nie jesteśmy tak zarozumiali, aby narzucać czy- 
telnikom przekonanie, jakoby siła argumentów przyloczonych wszel- 
ką dalsza krylykę zniweczyć miała, 
na każdy pozew odzew, lak na replikę duplika się znajdzie i nie- 
ma argumentu, któremuby ktoś czegoś zarzucić nie potrafił, Nie- 
występywaliśmy nigdy jako zaślepieni panegirycy gościńców krajo- 
wych w szczególności, ale ogólnie jako wielbiciele instytucyi która 
w swym celu i urządzeniu szlachetne piętno dzieła postępowego 
dobitnie ma wyrażone, Mamy przekonanie że to właśnie jest co 
zjednało opinię publiczna. i że nie dowody zawiłem rozumowaniem 
wymuszone, ale rzeczywisty mimowolnie do przekonania przema- 
wiajacy widok postępu i do postępu dążącego dzieła, rozpowsze- 
chniły słuszve pojęcie rzeczy, przeciw której tylko dążność wste- 
czna wystąpić by zdołała, 

Przydybaliśmy więc w Czasie, z którym myśmy się w prze- 
szłorocznej na polu umysłowej walki spotkali, w gazetach wiedeii- 
skich i zagranicznych wzmianki, nawet obszerniejsze artykuły o no- 
wych gościńcach, i wszystkie uznawające i dobra wolę i skutek 
odpowiedni. zdolne sa wywołać szlachetną dumę, i wzmocnić chęci 


Wiemy bardzo dobrze, że jak 


udziału w staraniach dobru powszechnemu poświęconych. 

Niewiemy czyli „Przeglad powszechny“, który także parę ar- 
tykułów o gościńcach krajowych w swych arkuszach umieścił, jako 
równie uzdatnionym zuawcą rzeczy dobra publicznego się tyczącej 
uznać mamy, boć się nam zdaje jakoby bystry wzrok miewał tylko 
na to, z czego szydzić siadniej, niżeli zaradzić, co by pochwały było 
godne. 
nic innego do zarzucenia, jedynie w tym wadę w nich upatruje, że 
Jednakowoż przyznać musi, że 


Zdaje się że „Przegląd“ nie mając gościńcom krajowym 


pod kierunkiem urzędów powstały. 
mimo tej wady one są uicrównie lepsze jak owe ściśle narodowe 
bezdroża, które przez wieki pod żadnym zarządem nie bywały. Na 
zarzuty tyczące się nie :asady ale pojedyńczych szczegółów, ko- 
respondent odpowiedział nie całkiem od rzeczy, broniac sprawy 
ogólnej powstawał cokolwiek za moeno przeciw wytykania błędów, 
może istolnie popełnionych nadużyć, może rzeczywiście istnieją- 
cych, a które właśuie w skutek podobnych relacyi uchylić wypada. 
Jesteśmy przekonani że wady w wykonaniu istnieją, samiśmy je 
karcili w każdej z naszych poprzednich rozpraw. Kazda instytu- 
cya je ma, i pod każdym kierunkiem, najbardziej ta. która wła- 
śnie ażeby na zawsze zatrzymała miano instytucyi krajowej, ażeby 
oszczędzić kosztów admiuistracyi z funduszu krajowego płaconych, 
obsadzona była ludźmi zebranymi tu w kraju gdzie może więcej 
jak gdzie indziej brak na ludziach równie wiedzą i zdolnościa jak 
` dobra checia wyposażonych. Podobne artykuły do publicznej wia- 
domości podane, jeżeli sie dzieja w dobrej woli by zwrócić uwage 
na uchylenie i skarcenie tu i owdzie się pojawiających błędów lub 
przekroczeiń, ale nie by szydzić z trudności, z któremi przy prze- 
prowadzeniu dzieła praw dziwie olbrzymiego sa do zwalczenia, a czego 
nie każdy należycie ocenić jest zdolen, zawsze z wdzięcznością 
przyjąć i korzystać z nich wypada. 

Co się tyczy pojedyńczych obwodów, następne szczegóły przy- 
taczamy : 

W Sanockim roboty postępują ciagle zwolna, z przyczyn 
któreśmy już w przeszlym roku, niestety — bezskutecznie wy- 
tknęli, t. j. że naczelnemu zarządowi brakuje na owej sprężystości 
i gorliwości, która korcentrując władzę ile się zgadza z celem 
w własnym ręku, nie spuszcza się na dobrą wole każdego, ale ją 
utrzymać, wzmocnić, a według potrzeby i wymusić zdeła, a co 
jest) niezbędną dla bezzwłocznego uchylenia przeszkód w podwła- 
dnych organach wykonawczych, a często przy najlepszej woli, 
właśnie dla ograniczonego zakresu ich władzy się wydarzających. 
Chociaż na ten zarzut powstał równie gorliwy jak rzeczy świa- 
domy obrońca gościńców Sanockich w kronice naszej gazety, jedna- 
kowoż zbijamy jego odezwe tą jedną uwaga, iż jeżeli zechce po- 
równać dzieło do tych czas w owym obwodzie wykonane z tym co 
się przy równem zadaniu w innych obwodach w tej samej porze 
uskuteczniło, przyznać będzie musiał że nie ubliżając rzetelności i 
gorliwoś.i konkurencyi tamecznej a w szczególe członków w niej 
rej prowadzących, skutek zamiarowi nie jest odpowiedni, nad czym 
tem mocniej ubolewać należy, gdy obwód Sanocki od dawna a mia- 
mowicie w latach założenie; gościóców krajowych poprzedzających, 


w zawodzie komuuikacyi pierwsze miejsce w całym okręgu zajmo- 
wał, więc (rż iostytucya gościńców krajowych tamże zupełnie przy- 
gotowane stosunki zastała, które nowe zadanie uczyniły i mniejsze 
i lżejsze. Należało wiec użylkować z tych stosunków należycie, 
by uzyskane juz celujące stanowisko nadal utrzymać. Tym czasem, 
jak sie z liczhy mil w każdym cyrkule od r. 18556 ukończonych 
gościńców krajowych wykazuje. stosunek obwodu Sanockiego da in- 
nych jest przeciwny, a ponieważ system budowania tamże temi sa- 
memi przepisami jak we wszystkich innych obwodach jest uregulo- 
wany, jawna rzecz że miejscowe zastosowanie onych na miejsca 
nie jest odpowiednie ani Żżyczeniom rządu ani potrzebom kraju, 
a mianowicie krainy udział biorącej. Ubolewamy nad tym stanom 
rzeczy i z tej szczegółowej przyczyny, że oba gościńce krajowe 
w Sanockim należą do najważniejszych szlaków prowadząc do dwóch 
z najwiekszych miast a zarazem i stanowisk dworców kolei želi- 
znej, które żyzną w szezegółowe płody obfita ziemię Sanocka z głó- 
wna żyła handlu łączyć mają. Kolej do Rzeszowa juz ukończona, 
do Przemyśla niebawem bedzie wybudowana, te stosunki przy roz- 
porządzeniu założenia tych gościńców mogły być i były juź prze- 
widziane, wiec budowę ich już dla tak ważnej przyczyny przyspo- 
rzać należało nie zaś jakkolwiek prowadzić. 

Wymieniovy korespondent także przyznać zechce, że uciążli 
wości prowadzenia drogi na trakcie do Przemyśla sa nierówni: 
wieksze jak na onym do Rzeszowa, czociaź i tu istnieją. Możemy 
go także zapewnić że autor poprzednich rozpraw Ka. Wa. zna 
obiedwie okolice wzdłnż całego gościńca nie tylko z mapy, ale 
z naoczuego dokładnego zwiedzania, że zna je zbyt dobrze by 
przyznać ìi% zapory naturalne na jednym i oa drugim trakcie cokol- 
wiek powolność budowy tłumaczyć, ałe nigdy zaniedbanie urządze- 
nia konkurencyi uniewinnić nie moga. Przy tem wszystkiem przy- 
znajemy jak najchętniej że wyhudowane przestrzenie sa porządnie 
wyprawione. 

Równe stosunki i w Przemyślskim obwodzie wytknąć należy. 
Ukończono tam nareszcie przypadająca część traktu z Bełzca co 
Jarosławia, prawie zupełnie i dzieki wyśmienitej jakości zwira ol 
bliskiego Sanu sprowadzonego wcale dobrze. Wytknać musiemy 
że postęp na gościńcu do Sanoka wolniejszy, chociaz konkurencya 
Dla braku przy- 
jemnych dat z przeszłości uadal lepszych się spodziewać chcemy, 
na podstawie w tym względzie wydanych już wyższych rozkazów. 

W Żółkiewskim obwodzie roboty nowe nie postapiły prawie 


i liczna i zamożna, i zadanie mniej jak mierne. 


w miczem dla potrzeby wyprawienia już budowanej przestrzeni. 
Ukończono tylko pierwej wypuszczoną przestrzeń między Dachno - 
wem i Oleszycami, która z razu na Lubaczów miała być prowa- 
dzoną. Osohbliwie w tym cyrkule wyjawiły się niepomyślne skutki 
zbytecznego pośpiechu przy pierwszem założeniu gościńca. i smu- 
tne następstwa nienmiarkowanego nakładu konkurencyi un pojedyń- 
cze klasy udział biorących. Wydarzyła sie wiec potrzeba zwolnić 
postęp robót dla ulżenia cieżarów zbytecznie nałożonych i naprawy 
dopiero co wybudowanych aic dla pośpiechu nie należycie przyspo- 
sobiouych przestrzeni. i 

Na trakcie z Zótkwi do Mostów Wielkich wybudowano dal- 
sze 2500", tak że pierwsza mila z Żółkwi stanęła należycie, na- 
wet wyśmienicie wykończona, postep przy trudności dowozu ma 
teryału z daleka i szczupłości sił konkurencyi mniej licznej i za- 
możnej. wcale odpowiedni uregulowanemu tu rozdziałowi uczestuic- 
twa do tego gościńca. 

W Lwowskim obwodzie pracowano przy linii między Łubic- 
niem i Hłoszanami. Wykopano kanały do wypuszczenia moczarzysk, 
przez które ten gościniec dla zachowania prostego kierunku pro- 
wadzony 4 najlepszym skutkiem za tanie pieniadze, i wysypano 
groble długości pół mil, budowa którą do najznaczniejszych dzieł 
przy gościicach w tym kraju wykonanych policzyć należy. I przy 
tej sposobności wspomniemy chętnie o wzorowym porządku z ja- 
kim ta gale% odministracyi w tym obwodzie się zawiaduje i przy 
ciągłym w równej mierze się utrzymującym postępie robót, zażala- 
nia stron, które w innych eyrkułach poniekąd dosyć liczne. zupeł- 
nie uchylić zdołała. Rządy krajowe przekonawszy się, że krótka 
przestrzeń dalszego ciągu tej drogi w Samborskim obwodzie pod 
lepszym zarządem jak sąsiedniego cyrkułu Lwowskiego być nie 
może, temuż zawiadowstwo tego kawału oddało, przyczem i na 
kosztach administracyi oszczędzone. 

W Brzeżańskim obwodzie roboty na wszystkich trzech tra- 
ktach bardzo znacznie postąpiły. Gościniec ze Lwowa do Roha- 
tyna, jeden z najdłuższych został prawie zupelnie ukończony. Prze= 
prowadzenie operatu konkurencyi uchyliło największa część licznych 
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skarg, które pierwotny rozdział konkurencyi dla tej drogi wywo- 
lał. Na obu tamtych gośeińcach wykonanie po największej części 
bardzo porzadne, poniekąd z zbyteczna formalnością i w drobne szcze- 
góły zachodzacą akuratnością przeprowadzony, tak że postęp bu- 
dowy a może jeszcze bardziej interes konkurencyi w skutek po- 
większenia kosztów na tem ubolewa. 

W obwodzie został ukoń- 
czony w sposób który przez nadzwyczajność pospiechu w prze- 
szłym roku, równie niewytlumaczoną powolność w przeszłych latach 
zdoła. 
granicy rossyjskiej 
jekby przewidywano 
miasto niedawno dotknęła, zasystowano. 


Złoczowskim rakt do Brzeżan 


dostatecznie uniewinnić nie 
Trakt z Brodów do 
dla zbytnich trudności, i 


1, mili wynoszący, 
kleskę. która to 


W obwodzie Tarnopolskim roboty teź raźnie postąpiły, a przy= 
padajaca cześć gościńca ze Strusowa do Buczacza została zupełnie 
ukończoną. Zawsze żałować należy, że ciagle jeszcze się toczące 
rozprawy o regulacyi konkurencyi ścisły przegląć sprawy i nale- 
zyte ocenienie wartości i kosztów wykonanych robót niedopuszczają. 
Jednakowoż mamy pewna nadzieję, że trudności które ostateczne 
przeprowadzenie tych spraw zatrzymywały, w krótkim czasie zu- 
pełnie uchylone beda. 

W Czortkowskim obwodzie pracowano przy traktach z Tłu- 
stego do Buczacza, z Strusowa do Buczacza i ze Skały dn Czort- 
kowa z znacznym skutkiem, poniekąd także przy wypuszczonej 
przestrzeni koło Kasperowiec na trakcie ze Skały do Zaleszczyk. 
Były tn po najwiekszej części przygotowawcze roboty, roboty ko- 
pane, dowóz materyału kamiennego, mosty i t. p. tak, że skutek 
onychże w długości istotnie wykończonych przestrzeni gościńca, 
dopiero w uastępnym czasie wykazany być może. Przy tem kon- 
kureucya była zatrudniona przy utrzymaniu gościńców już wr. 1857 
wykończonych, których długość 
Zawsze czynności tego rodzaju 
chlabną wzmianke zasługują, boć 


już w ten czas 17% mil wynosiła. 
w tym obwodzie na szczegółową 
też widoczna, że władze tamtejsze, 
celne stanowisko które co do wyprawy gościńców krajowych z razu 
zajęły, w obec gorliwych współubiegań w innych obwodach zatrzy” 
mać starannie usiłują, a przytem i uregulowanie konkarencyi zna- 
cznie już postępuje. 

W Kołomyjskim obwodzie czynności były równie skuteczne, 


ukończono przypadająca część traktu z Kołomyi do Tyśmienicy 
zupełnie. Jednakowoż zastanowić sie należy, że przy tak gorliwem 


i skutecznem prowadzeniu rzeczy ten obwód do zupełnego urza- 
dzenia stosunków konkurencyi dotychczas zdażyć nie mógł. 

W Stanisławowskim roboty przy pojedyńczych gościńcach były 
mniej znaczne, zajmowała bowiem urząd obwodowy prawie wyłą- 
cznie budowa mostu na Dniestrze pod Iłaliczem. który w prze- 
szłym roku poczęty, w tymże zupełnie został ukończony. Jest to 
najznakomitsze dzieło, które się dotychczas na gościńcach krajo- 
wych i w ogólności najznaczniejsza budowa, która się kiedykol- 
wiek w tym kraju zespoleniem sił konkurencyi wykonała. a wy- 
stawienie tego mostu w przeciągu tak krótkiego czasu najjawniej- 
szym dowodem czego gorliwość obywatelska i niewyrównane po- 
święcenie wszystkich do tego sie przyczyniajacych pod zdolnym 
Most teu z dwóch oddzielnych części 
się składający z przynależnemi doń groblami jest obecnie najdłuż- 
szy most w całej Galicyi, i chociaż tylko z drzewa budowany, po 
krakowskim moście 


kierunkiem dekonać może. 


najokazalsza budowa lego rodzaju w kraju, 
Otworzenie tego mostu, a oraz religijne poświęcenie tej świetnej 
pamiatki pracy ludu było powodem uroczystości, która się w obe- 
cności JE. Namiestnika odbyła, równie celująca szczytnościa po- 
wodu, który ją wywołał, jak wspaniała uniesieniem i szczerością 
udziału wszystkich którzy się w owej pamiętnej chwili nad po- 
wstaniem tak pożytecznego dzieła radowali. Bliższe szczegóły tej 
uroczystości, której pamięć w dziejach nigdy zgaść nie powinna, 
opisane w Nr. 254 naszej gazety z roku 1858. 

Prócz tego robiono przy gościńcu ze Strasowa do Buczacza, 
który w tym roku bedzie ukończony. Uregulowanie konkurencyi 
chociaz w tym ceyrkule dotychczas jeszcze nie zupełnie przeprowa- 
dzone, z przyczyn których ważność dla okazałości skutków na 
miejscach budowy uzyskanych przyznać chcemy, raźnie postępuje, 
tak że ukończenie spraw i w tym kierunku wkrótce spodziewać się 
należy. Zresztą i tu roboty konserwacyjne przy gościńcach krajo- 
wych, których długość z końcem r. 1857 16 mil wynosiła, były 
bardzo znaczne. 

Co do komunikacyi pośledniejszego rzedu, mianowicie dróg 
cyrkularnych według regulaminu z roku 1857, wyszczególnił się 


gorliwością obwód Kołomyjski, w którym już pierwej jako go- 


ścińce tego rodzaju uznane trakty: ze Śniatyna do Kut, z Myszyna 
do Ispasa, z Kossowa do Węgierskiej granicy, z Kut do łącznie 
z poprzednia linią znacznie postapiły, a prócz tego na wniesienie 
władzy obwodowej zgodne = życzeniami konkurentów, zaprojekto- 
wane trakty z Zabłotowa przez Obertyn, Chocimierz do Jezierzan, 
i e Kołomyi do Łanczyna jako drogi cyrkularne przez c. k. Na- 
miestnictwo mianowane zostały. Prócz tego kilka innych znaczniej- 
szych traktów zostały lepiej przysposobione. po części nawet for- 
malnie szutrowane. W ogólności władzy obwodowej przyznać na- 
leży, że umie ocenić wysoką ważność tej gałęzi swego działania i 
wzbudzić równa gorliwość pomiedzy urzędami powiatowemi, dzia- 
łalność władzy cyrkularnej skutecznie wspierającemi. Szczegółowo 
naczelników w Obertynie i Kutach pp. Zborowskiego i Czato jako 
celujacych pochwalnie wymieniamy. 

Równie starannie oprawiono wiele dróg w Stryjskim eyrkule, 
osobliwie trakt ze Stryja do Żurawna, z Mikołajowa do Żydaczo- 
wa, i inne postępy w (ym względzie w całym cyrkule są tak zna- 
czne, że prawie wszystkie powiaty wymienić by wypadało, żeby 
żaden nie opuścić, w którym w nowszym czasie około poprawy 
komunikacyi coś znaczniejszege ni» robiono. Jednakowoż po- 
miedzy temi wieloma na szczegółową wzmiankę naczelnicy w Mie 
kołajowie, Zurawnie, Stryju, Dolinie, Skolem i Kałuszu pp. Szy- 
dłowski, Bryńkowski, Skórski, Laurich i Seelig zasługują. 

Sanocki obwód od dawna już największą liczbe lepiej opra- 
wionych dróg liczy, któreśmy w pojrzedniczych 
wach wyniienili, 


naszych rozpra- 
Do tych przybyło w nowszym czasie kilka dróg, 
których budowa lub lepsza wyprawa po części w skulek założenia 
gościńców krajowych stała się potrzebniejsza, by uboczne oko- 
lice z głównemi punktami onychże łączyć. Tak trakt z Rymanowa 
do Brzozowa, z Posady BRybotyckiej do Birczy, z Nienadowy do 
Birczy, i z Dunowa do Birczy. Prócz tego robiono przy drogach 
z Bukowska do Pisarzowie, z Sanoka przez Mrzygłód do Birczy, 
z Zagórza do Tarnawy. i z Liska do Tarnawy. Szczególna wa- 
żność traktu z Liska przez Baligrod i Cisnę do granicy Wegier- 
skiej prowadzącego spowodowała Namiestuictwo przy formalnem mia- 
nowauniu tej linii jako gośc. eyrkularnego nakazać dokładne ure- 
gulowanie konkurencyi wraz z rozszerzeniem rejonu jako tez udzie- 
lié w celu przyspieszenia budowy tej komunikacyi wsparcie z fun- 
duszu krajowego. Porozumienie sie z rządem krajowym krakow- 
niezwlocznej budowy gościńca z Sanoka przez 
Dynow, a dalej na Bachórz do granicy okręgu po tej stronie w kie- 
runku do Rzeszowa prowadzonego, wzgledem przesirzeni po tam- 
tej stronie między granicą a Tyczynem brakującej nie przyszło do 
skutku, gdyż krakowskie Gubernium uchwaliło pierwej przysposo= 
bić jako tako trakt od Tyczyna przez Biarowę do Ujazd przy go- 
ścińcu eraryalnym Dukiclskim położonych, a później dopiero budo- 
wać tamta linie ztąd proponowana. 


skim względem 


Namiestnictwo uznając gwałto- 
wna potrzebę połączenia okolicy Sauvka z Rzeszowem i dworcem 
kolei żelaznej tam sie znajdujacym, niechcac brać na siebie odpo- 
wiedzialność jakoby dalsza zwłoka uskutecznienia pożądanej owej 
komunikacyi z tej strony leżała, przychyliło się wiec do tęgo, 
żeby przestrzeń między Błazowa a Ujazdami w Sanockim obwodzie 
eżącą jako gościniec cyrkularny przysposobić. 

W Tarnopolskim cyrkule oprócz znacznych postępów przy go- 
ściicach krajowych nie omieszkano pielęgnowanie już dawniej przed- 
siebranych robót przy należytem przysposobieniu traktów % Tar- 
nopola do Grzymałowa, a z drugiej strony w kierunku do Załoziec. 

W Samborskim cyckule tylko droga z Boryni. do Sworzy na 
Szczególna wzmianke zasługuje, bo zupełnie szutrowana chociaz 
wązka, isiotnym jest gościńcem. Slan reszty po części już da- 
wniej wymienionych wiecej ujeżdzanych komunikacyi mógłby być 
lepszy, gdyby przeszło do należytego zastosowania względem kon- 
karencyi do gościńców cyrkularnych istuiejących przepisów. 

W cyrkule Żółkiewskim pojedyńcze powiaty chwalebne sta- 
rania ku poprawie dróg według możności łożyły, chociaż dla braku 
Wy- 
mieniamy szczegółowo drogę z Rawy przez Uhnów do Bełza, a da- 
lej do Krystynopola. 


materyału kamiennego do szutrowania nigdzie nie przyszło, 


W innych obwodach lepiej wyprawionych gościńców niema, 
wyjawszy niektóre krótsze przestrzenie, które za wpływem władzy 
obwodowej i pojedyńczych urzędów powiatowych lub w skutek nale- 
gania stron interesowanych tu i owdzie lepiej zostały wyprawione. 
Jeżeli mniejsza czynność w tym względzie w cyrkule Lwowskim, 
Czortkowskim i Stanisławowskim dla mniejszej potrzeby w tam- 
tejszych licznemi gościńcami eraryalnemi lub krajowemi przerzyna- 
nych okolicach, i w skutek obarczającego zatrudnienia przy gościńs 
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cach krajowych tłumaczyć się daje, dla innych cyrkułów podobnej 
wymówki niema, więc dopiero od wpływu czasu i przykładu spo- 
dziewać się należy, że mieszkańce tamtejszych stron równie swoje 
potrzeby i interesa, jako też urzędy swe powinności w tym wzglę- 
dzie pojma, i w skutek tego działać będą. 

Co do gościńców eraryalnych czynności przy nowych budo- 
wach były mniej znaczne dla braku funduszów w tym celu wymie- 
rzonych. Najważniejsze zdarzenie wtym względzie było ukończenie 


traktu 5! , milowego miedzy Szklem i Zaleska Wola przed Rady- 
mnem, w skutek czego bezpośrednia komanikacya między Lwowem 
przez Jaworów do Jarosławia, która dla owej przerwy przez kilka- 
dziesiąt lat odłogiem leżała, uadzwyczajną ważność dla obrotu lan- 
dlowego nabyła. 

Szczegółowy wykaz gościńców komunalnych nie omieszkamy 
podać przy pierwszej sposobności. 


Jywot X. Samuela Cyrylla Stefanowicza, 


Arcybiskupa lwowskiego ormiańskiego. 
Skreślił X. Sadok Baracz. 
(Dalszy ciag. — Obacz Nr. 27, 28 i 29 Dodatku tygodniowego.) 


Dzwonnica nowa w r. 1827 w arkadach wymurowana, mieści 
w sobie trzy dzwony, a czwarty dzwon jest w kopule kościelnej. 
Cmentarz na około kości ła opusany sztakietami drewnianemi. Dom 
parafialny kosztem skarbowym w dwóch częściach, a w trzeciej 
części parafian, niedawnemi czasy wymurowany , składa sie z sie- 
dmia pokojów pięknych, «kna, drzwi, piece, podłogi, i zamki są po- 
rządne. Dwa pokoje przezuaczone dla wikarego. Biblioteka do umię- 
tności duchownej dosyć dobra. Przy tym domie jest mały dziedzi- 
niec, na ktorym kuchnia % drzewa budowana. Z dziedzińca schodzi 
się du małego owocowego sadu, który jest na pochyłości góry. Za 
sadem znajduje się stajnia z wozownią i szpiklerz drewniany. Obok 
tych budynków znajduje sie domek drewniany przeznaczony na mie- 
szkanie dla organisty. Fundusze tego kościoła następujące: Grnnt 
stykający się z przedmieściem miasta Kutów , wynoszący 49 mor- 
gów i 512 sążni, zdatny do siewu zboża i do robienia na nim siana. 
Z erekcyi JW. Ludwiki z Mniszków Potockiej o połowę był mniejszy, 
ale przez zamianę z pańs'wem Kutów w dwójnasób kościoł powiek- 
szył dla siebie gruntu, a to za ustąpienie dobrodziejstwa, które miał 
na pierwiastkowym crekc:jnym gruncie robienia i palenia cegieł. — 
Zamiast 200 złot. pol. erckcyą naznaczonych, najwyższy Skarb daje 
proboszczowi 200 złot. r.us. Obligacya państwa Kuatów do płace- 
nia proboszczowi rocznie 64 reńskich i 56 grajcarów monetą kon- 
wencyjną. Obligacya skarbowa na 200 reńs. walutą pochodzaca 
z wartości srebra kościeluego wziętego do mennicy z prowizyą po 
trzy od sta. Obligacya skarbowa na 159 reisk. waluta wciągnięta 
wprawdzie do inwentarza, lecz jeszcze nie wydana. Obligacya na 
166 reńs. waluta z legacyi X. Jana Stefanowicza na ubogich kuc- 
kich przeznaczona wiecznsmi czasy. Ta suma do skarbu wzięta, 
znajduje sie tez w inwentarzu, lecz obligacyi dotąd jeszcze niewy- 
dano. Obligacye Deodata Janowicza Bohoszuka na 100 reńs. wa 
luta na własnym jego dotmie zabezpieczona, i którą w magistracie 
kuckim na posiedzeniu u'zedowem zeznał. Trzydzieści sążni drzewa 
opałowego z lasów państwa Kulów i wolne mlewo w młynach pań- 
stwa tegoż. Przy kościele niemo szkoły ormiańskiej, aby dzieci 
uczyły się języka narodowego. ŻZaniedbanie tej szkoły teraźniejszy 
proboszcz X, Abrahamowicz uniewinnia tem, że nie ma funduszu. 
Rozmawiając o tem z parufianami i przedkładając im tego potrzebe, 
zgadzają się, że jest koniecznością, aby otworzona była szkoła, i 
gotowi są rodzice, którzy dzieci będą posyłać do szkoły przykładać 
się do opłacania nauczyciela. Aby zaś to do skutku było przywie- 
dzione, potrzeba, żcby proboszcz nieustawał zachęcać i wszelkie 
usuwał przeszkody.* 

Dnia 21. sierpnia t. r, odprawił wizytę w Horodence i naste- 
pna o niej podał wiadomosć: „Ormianie wprowadzeni do Ilorodenki 
z początkiem wieku 18go przez JW. Szczepana Potockiego, straż- 
nika koronnego, który w roku 1706 dnia 17. czerwca listem pisa- 
nym do JW. X. Deodata Nersesowicza, Biskupa trajanopolitańskiego, 
prosił o przysłanie kapłana tegoż obrządku dla objęcia plebanii, dla 
której już pod ten czas kościoł murował się z tem zaręczeniem, iż 
g gorliwości ku wierze Świętej roczny dochód na przyzwoite tegoż 
utrzymanie wiecznemi czasy naznaczy. Czyniąc zadosyć ;rzysze- 
czeniu swemu, kościoł z kamienia ciosowego po większej części 
wymurował, plebanowi nadał gruntu 61 morgów do siewu zboża i 
do kośby zdolny, oraz do obrobienia tego pola ośmiu poddanych 
g przedmieścia Horodenki po 52 dni ciągło robiących przydał. 
Nadto czynsz gruntowy od gruntów przez Ormian posiadanych dwo- 
rowi państwa Horodenki płacić się majacy w kwocie 800 złp. ple- 
banowi na wieczne czasy ustąpił. Proboszcz w całości podług erek- 
cyi posiada gruntu, poddanych i czynsz gruntowy od Ormian, który 


teraz na walutę zmieniany czyni tylko 80 reńs. w srebrze. Nadto 
ma fuuduszów wieczystych: Obligacyę skarbową z dnia 1. stycznia 
1794 r. nr. 21921 na sumę 5537 złr, z prowizyą po trzy od sta. 
Obligacyę skarbową z 3. maja 1810r. ne. 8749 za srebro kościelne 
na 220 flor. po trzy od sta, Obligacyę skarbową z dnia 21. sty- 
cznia 1811 r. za srebro kościelne na 50 flor. po trzy od sta. Obli- 
gacyę skarbowa z dnia 9. października 1311 r. nr. 8758 za srebra 
kościoła na 60 flor, po 8 od 100. Obligacya Pii Montis na 1130 
flor. z prowizya po 5 od 100. — Kościoł z struktury swojej jest 
mieruej obszerności, okazały i mocny, ale częścią przez dawność 
częścią przez pogorzelisko wiele swojej ozdoby utracił. Ołtarze 
wprawdzie malowane, obrazy kształtne i piękne, ale posadzka z ka- 
mieni połamanych i oko obraża i hiebezpieczna aby nie padać i 
przypadkowi nie uledz; gradusy ołtarzów z takichźe kamieni uło- 
żone, nieobrażujaą wprawdzie oczów, dlatego że kobiercem nakryte, 
ale dla kapłana mszę św. odprawiajacego nie ze wszyslkiem bez 
pieczne, Organ dosyć wielki z głosem przyjemnym, 
ławki zaś proste sosuowe bez żadnej ozdoby. Zakrystya jest dosyć 
opatrzona w aparaty, w bieliznę, kielichy, monstrancyę, lichtarze 


w kosciele 


cynowe, słowem ma wszystko co potrzebne do mszy świętej i od- 
prawienia publicznego nabożeństwa, niestaje tylko książek ormiań 
skich. Obok kościoła znajduje się dzwonnica z dwoma dzwonami, 
do połowy z kamienia murowana, wierzch zaś cały drewniany. Po 
drugiej stronie kościoła jest dom parafialny z kamienia murowany 
o czterech pokojach i kuchni. Pokoje porządne, drzwi, okna, sufity 
piękne, kszlałtne i całe z piecami kamiennemi, Dalej stajnia z wo- 
Grunt, na którym kościoł i budynki 
do plebanii należące stoją, a który murem kamiennym prócz małego 
kata jest opasany, od południa na północ na 44 sążni, od wschodu 
na zachód na sążui 42 rozciąga się. — Szkoły języka ormiańskiego 
nie ma, która nieodzownie potrzebna do utrzymania obrzadku, nie 
ma zaś dlatego, że brak funduszu na pensye dla nauczyciela. Mó- 
wiłem o potrzebie tej szkoły z parafianami, którym przyjemna była 
ta rozprawa, a jako pragną zwrócenia tej szkoły, tak oświadczyli 
się, że każdy chętnie przyłoży się do zapłacenia nauczyciela, kto 
swoje dzieci będzie posyłać do szkoły, Ułożyłem był prosić dzie- 
dzica i kolatora o przyłożenie się tak do uświetuienia kościoła, 
jako też i do naznaczenia pensyi profesorowi jezyka ormiańskiego, 
i w tym celu jeździłem do niego, lecz niezastałem go, bo był od» 
jechał, zostawiłem tylko pamięć na pismie, że byłem w jego domu, 
wypada przez list prosić go, o co miał być ustnie proszony.“ 
Ostatnia wizytę w Brzeżanach opisał dnia 10. września tegoż 
samego roku. '*) „O czasie wprowadzenia Ormiau do Brzeżan nie 
mógłem dowiedzieć się, bo przy kościele żadnego archiwum nie- 
znalazłem, ani też od paralian z tradycyi w tej mierze niemógłem 


zownią z kamienia murowane. 


zasiąguąć wiadomości, przez kogo, za jakiemi przywilejami i pod 
jakiemi warankami tam osadzeni zostali. — Krekcya kościoła Brze- 
zańskiego, która była złożona w archiwum przy kościele katedral- 


16) Zdaje się, że nie wizytował kościołów w Stanisławowie, Tyśmienicy i 
Łyścu, gdyż przeglądając w r. 1853 papiery w gabineciku jego, niezna- 
lazłem śladu tych wizyt. Za to widziałem w odpisie erekcye kościoła 
brzeżańskiego: Actum in Castro inferiori Leopoliensi fer. 6. ante 
fest. Purif. B. Virg. Mariae proxima Anno Dni 1710. .. . Com- 
parens personaliter Tiris et Mgficus Adamus Nicolaus a Granow Sie- 
niawski Palatinus Bełzensis. . « . recognovit, quia ille ad majorem 
Dei optimi gloriam. . . . summam Trecentorum florenorum in su- 
stentamentan, A. R. Praepositi ecclesiae Brzenanensis nationis arme- 
mae. . . quotannis pro quatuor rathis solvendorum . . . . perpe- 
tuis temporibus se, suis cum successoribus, de et super bonis suis trac- 
tus Brzeżanensis inseribić et obligat, + . , 
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nym lwowskim w roku 1778 dnia 1%. maja ozniem spłonęła wraz 
z innemi 


aktami, Z protestacyi tylko X. Deodata ilorbacza probo- | 


zeza tge" kesdoła, która du "I 


tów magistratu brzeżane: wa za- 


niósł, załąs sie, ġe zaniechóen mu płacić roczna snme 300 zlot 
polsa która JW. z książat Padziwiiłow Ceylia Mary 


s 


"oniawsza 
soie mezu JW, Mikuiaja Sieniawekim hetimanie koreunym po- 
została włowa, dziedziezka kineza Brzeżan, naznaczyła proboszczowi 
srmiańskiemu wietznemi eśeey prócz nadanych innych wolności 
% dochodów Brzyzan czterma kwartolnemi ratami płacić. Wyż rze- 
czona tung do końca rakti 44580 rzetelnie / pobierali proboszczowie, 
od I. stysznia 1751 do końca września 1783 r. tylko 250 złp. 


płacono , 


__ 2 R... 


odiąć seb i tego nawet płacić niechciano. Peczątkono 


Ormieee w Brzezebach csiadli mieli zhudowany kosciol z drzewa, 


który Gdy 95 %0 upadku skłaniał, za staraniem proboszcza Deodata 


Horbacza z składki parafian mieg cowych Ormian, równie tez po in- 
uzel miejscach mieszkających Ormian na miejscu drewnianego, z ka- 
wienia ciesowogo wzmurosegy 1464 r. i w ozdoby wewuętrzae, 
jako to: w weszynia sretrne, olturze, sprzęty do służby bożej po- 
trzebue i keki kosvielne był dostaterzni* opatrzony Leez ten 
keścioł w reku 1510 «w mioa aca września, kiedy miasto Brzeżany 
spaliło sie, tał.ze of siem spłenał Wewnatrz zupełnie ocalał, i gdyby 
dyi jal kapsu zawielowca ke cieka, którego dać zaniedbano, byłby 


zachowam; od wewnęlrznero spustoszenia. 


Że wtedy i kościoł la- 
ciński paraśley spalił sie i stał się niczdatnym do odprawiania na- 
bożeństaw, J0. kwiczna Lubomirska, Marszałkowa koronna i dzie- 
dziczki Brzezan, kazała pokryć dachem kościoł ormiański, aby na- 
bożeństuo pebliczi 


w tem mieś > nieustawało, Po zreperowaniu 
kościoła łueldskiego i przeniesienia tamże nabożeństwa, keścioł or- 
miański stał pustka, który administracya wojskowa za czynszem 
Treznym wzięła ra shlad rzeczy wojskowych, a wtedy i wewnątrz 
ERIGE spudeszesy zostal, w lasach, szafach, ławkach, ambonie, 
posadzeć, drzwiesh. oknach i aah. Zawdzięcza się staraniom i 
gowiiwości X. Grzegorza DBawidowicza, kapłana naszego obrządku, 
a w szkolach norwalnych brzezańskich profesora religii, który pic- 
niędzmi za czynsz od wojskowych należący i zebrana jakąkolwiek 
Jatmużną, koscioł odaowił i zreperował, który poświeciłem i do od- 
prawiania nabożeństwa otworzyłem. Pomimo to kościoł jest w ubo- 
gim i nedznym stanie, prócz kiłau oraatów i nedznej bielizny, sie 
więcej nie ina. Kielichów, monstracvi, puszki i lichtarzów nie ma, 
tylko zasłania się pożyczonemi. Potrzebuje zakrystyana, praczki, 
wina, kołsidła i ieeych potrzeb, na ce żadnego funduszu niema. 
Połcca się czułem €2reu JW. X. Arcybiskupa Kajetana Wartere- 
siewicza i Pho gorliwości. aby raczył skutecznie zaradzić potrzebie 
gdyz inaczej powtórnoónu popadsie opuszczenia i spu- 
Parafiau $aet mało, a i ci po większej części ubodzy, od 
których zł:% msła spoćienaua pomoc, zdałoby się aby JW. X. Ar- 
cybiskup ofa} sie Kstownie do JW. Aleksandry Potockiej, Wojewo- 
Uziny i dziedeiczii Brzeżan, prosząc one o płacenie prowoszczowi 
300 p reke zazatezonych i c inna jeszcze pomec. Kościeł ten za 
staraniem wyfej wspomnionego X. Dawidowicza tak zewnatrz jak i 
Wewnątrz pi tnie wyglida, 
Malonios obraz 


tego kosemia 


sloszon = 


Zewnatrz wybielony, na facyacie wy- 


„w, Grzegorza, dach nowym gontem pobity, w środ- 
ku Stref" | rpuła kształna i okazała, blacha białą pokryta, fron: 
tem od uli Aem i dzsonni w ark dy murowana i trzema 
epofrzewą ojfsany; z trzech zaś boków parkanem dylo- 
Wym Wi niy. Wewnątrz znajdują się trzy ołtarze: wielki ołtarz 
2 obrezem Najśw. Maryi Panny Niepokalanego Poczęcia, pod której 
Wezwaniem kościoł ten zbudowano, dwa poboczne, w jednym obraz 
*w. Grzegóśza, a w dragim św. Anny. Wszystkie kszialtne i ozdo- 
bnie matwwane, w wiela nawet miejscach złocone. Ściany miejscami 
Malowane, reszlę kosciola wybielouż. 


dzwos ami 


Gradusy przy ołtarzach ka- 
Posadzka z kamieni kwadratowych 
Ławki z drzewa sosnov.*go, wygodne i piekne 
pokostem pociaguione. 


mienne, wygodne i porzadne. 
Fzezelnie nlożona. 


Okna. drzwi nowe i piękne. Przy kościele 
Ładnych nie ma ksiażek do odprawiania publicznego nabożeństwa, 


tarazniejs..; ad winie? 


or pré swojego brewiarza i rytuału z ko- 
Ścioł» katedralnego pozyczoneg do administrowania św, sakramen- 
tów zadnych inbych książek nie ma. Tenże kościoł posiada trzy 
oblit u ye skarbowe na (rzy sumy pochodzących z sreber kościel- 
Rych, pierwsza z dnia t.lipca 1607 r. na 55 flor. z prowizyą 3 od 
sta, druga z dnia 29, marca 1510 r. na 70 flor. z prowizyą 3 od 
Sta, trzecia z dnia 24. marca 1812 r. na 180 flor. z prowizyą 3 od 
8ta w szacunku waluty wiedeńskiej.* 

Dnia 6. lutego 1861 r. umarł X, Kajetan Augustyn Wartere- | 
Siewicz Arcybiskup, i był okazale pochowany przez X. Metropolitę 


Lewickicgo przy asystencyi kapituły łacińskiej, ruskiej, ormiańskiej, | 


kleryków obojge seminaryi i czterech zakonów. Po © «ee 1ach za 
duszę N. Arcybiskupa odprawionych. administratorem dy obra- 
ny został X. Kaian Mikolas wiecz, kanonik gremialn; Da 6, 


u.arca rozkazał Cesarz Jepe Fłość trzech nandydatów i «66 ducho- 


wieńatwo vbranych przedłozyć sobie. W skutek re) ża najwyża 
Sz 70 dnia 16. maja adorawiła się elekcja, na które 

byli X. Jan Hofman opat żdłkiewski i proboszcz kapita! 
Bom kustosz kapiluly. 


krntaloramji 

i X. Jakob 
X. Samuel Stefanowicz otrzyma 10 wotów, 
X. Kajetan Mikołajewicz 9, a X. Jan Krzysztofowicz 
% Tystienicy v. 


preboszez 
Ci tedy przedstawieni zostali wysekiemu rządowi 
dnia 20. maja 1381v. Podanie ducias ieństwa, rezoly "wał Cesarz 
Jego Mość dnia 24. września nominacye 


X. Samuela | fefanowicza 


na Arrybkupstwo lwowskie X, Aukvicz Arcybiskn> neetropolita 
lwowski, dnia 6. października wawieczoe » godzinie przyjachał 


do niego i doniósł mu a wyroku cesarski Co usły**"em, stre- 


twiał i mowa mu zamknęła się dop: re po chwili odzy* 


twszy Mmo- 
wę i przelożywszy, 1 


i starz i tal» tów čo tak wyśr© godacści 


nie posiada, »Świadczyt che podziskowania cequrz 
wymówić się od przyjęcia nominaeyi, l cz X, Arcybi: 


mu tego krakn. 


aa łuskę i 

wzhronił 

WED cała 

z obawy + będzie cie- 

żarem nad siły obarczonym, i tę pi.*o0ż*,:ość wynumeł wiek za- 
ulnym w myśli, aby gily przyjdzie dekret, wymówić 

cia nominacyi. Lecz (emu wszyscy był przeciwni Wi 


"mtszaśy tym na 'zwyć**jnym wj 
noc oka vie zmrużył, i spokojność siraci., 


= od przyje- 

* tedy po- 
wszechne głosy za soba, uznał w tym wolę Boską ię/* przez Gu- 
bernium 22, 


dnia 


pazidziernina dorcezeno 


| mu dekr” neminacyi, 
z tem zapylaniem, czy zgadza się z wyrokiem monarchy, zaraz na- 
zajutrz t. j. 28. października deklarował sie za przyjseem nomina- 
cyi W arndniu Cesarz Jego Mość raczył wydać 6'/5ma. które 
dopiero w marcu 1882 r. doręczono. nominatowi. Pap. cz- uprze- 
dzory prezentą dworu austryackiego, pre.onizował wo * Ari ybi- 
skupa dnie 24, lutego przyczem bulę i palyusz w; 
które doszły nominata w maju. Konsckracya naslapił» 
1932 r. w katedrze łacińskiej lwowskiej. Konsekrator 

drzej Ałoizy Ankwicz, Arcybiskup, w przytomności X 

skiego, Biskupa przemyskiego obrządku grecko-katw kiego. i X. 
Jana Hofmana a opata zółkiewskiego i proboszcza kað uły. 
dakcya do katedry o:miańskiej odprawiła się dnia © 
w dzień uroczysty znalezienia relikwii św. Grzegorza, « kośrioła 
XX. Dominikanów przes rynek. X. Arcybiskup i® pontificalibus 
ubrany, w asystencyi calego duchowieństwa, szkół sismazywauych, 
magistratu lwowskiego, *ncyonalistów, kossyliarzów | ernialoych i 
wojskowej parady, odprewił procesyę, podczas której biły spiewane 
psalmy. U drzwi kościeluvch powitany był od radców  gubernial- 
nych i prze niejszych panów oacyonalayci. Zaintonow "o „Te Deum 
laudamus“, po odspiewaniu którego wraz z modlitws i przeczytaniu 
dyplomata ©<arskiego, zaprowadzony został do kato4,. Tam po- 
witany mową łacińską od duchowieistwa, na którą takaź odpowie- 
dział, do luda zaś miał orzemowę zolską Śpiewał *vze świętą i 
vadał odpust zupełny z benedykcyą papieska, Dnia 19, lipca 1832 
roku wydał do swego *achowieństwa instrakcyę i «* *artacyę pisc= 
mna, do dyceczanów za, list pastershi dru owan, 17) 

W tej odezwie przemawia jako doświadczony Mariee, szuka- 
jacy troskliwie zbawienia trzody sobie powierzonej, Z% wielką traf- 
nością wytrywa zwodni ze sidła, które *wiat przewrotny wszędzie 
i zawsze Podaje ćracki do poko- 
nania wszystkich jego zamachów, i do wytrwania 


xpodyował, 
dnia l. ipea 
t był X. Je- 


Jama Snigur- 


Intro- 
lipca t. r. 


* zgubę dusz ludzkich zast wi: 
* tej zaciętej 
walce zachęca, wskazując chwalebną w przyszłości nagrode 

O to słowa jego: „Za zrzednieniem -apłanów zrzedniały przy- 
klady cnót, juz nie świeci wam tak czę'ł» światlość wybranych i 
sprawiedliwych, abyście pochwyceni jej bluskiem chwalili Ojca, któ- 
ry jest w niebiesicch. Zuikają książk: ucesce umiętności zbawienia, 
których czytanie oświeca, buduje i kruszy. przez które ożywia się 
wiara, umacnia się nadzieja i reznieca «ię ogicń miłości Bożej; a 
zarzucony świat książ? ami próżnemi, które ścierają pamięć o Bogu 
i wieczności, przywiązują do doczesności, a za przedmiot szczęśli- 
wości sławiają zasługiwanie się światu. Ale co najboleśniej razi, że 
świat zapleniony książkami niedowiarczemi, bezbożneni, błużnier- 
czemi i gorszącemi, które chciwie są czytane, i z wich wciąga się 
jad niedowiarstwa, którym zatruwa się rozum, wola i wszystkie 
władzy duszy; a przechodząc z ust do ust zaraża nawet nieumieją- 
cych czytać. Niedawnemi jeszcze czasy domy chrześciańskie ozda- 


17) Odezwa la składa się z ośmiu kartek in Śvo. Na tylułyeej kartce du- 
żeni literami odciśnięty „List pasterski“ bez wyrażenia miejsca druku. 
Przy końcu podpis Arcybiskupa i Notaryusza jego X. Grz-gorza Szymo- 
nowicza, który obecnie zasiadł Areybiskupia stolicę. 
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biały się pamiatkami wiary świętej, które przypominały cuda do- 
broci i miłości Bożej kn nam, i razem wiary ożywiały. Dziś te 
święte pomniki sa zastąpione pamiątkami bałwochwalczemi, i co cie- 
mnota pogańska wymarzyła niedorzecznego i niecnego, oraz rozwią- 
złości, których sobie niezboźni pozwalali, odwołane sa przez chrze- 
ścian i niemi upiększają swoje mieszkania, których widok ostatek 
wiary gasi, łechce namiętności i do podobnego zepsucia ośmiela. 


ES = 


A jeżeli gdzie zachowuje się i zatrzymana jaka świetość, pospolicie 
dlatego tylko. że jest arcydziełem pędzla, rylca albo dłóta. fe 
znaki i wiele im podobnych niewskazująż widocznie, że Bóg od nas 
wynosi się, nas opuszcza i zostawuje sobie samym, ałbo raczej mor- 
derczej tyranii własuych namiętności naszych? O ileż to powinno nas 
wstrząsnąć, ile trwogą przejąć i przerazić! . . „ .* 
(Ciag dalszy nastapi.) 


Gorzelnie i browary w lwowskim okregu administracyjnym. 


Wydatek w czerwcu 1859 — 1858. 
(Obacz Nr. 2, 6, 8, 15, 19, 28 i 29 Dodat. tygod.) 


w 6 d k a e i w o 
Powiaty Balioa E | Ilość | Zestawienie w czerwcu 1859 | $| pość | E| iog |Zestawienie w czerwcu 1859 
Nr, | wiader 9) wiader p —————————— a 'iader R MONA z waz 5 
kameralne 2 mane 2 E Zajętych Wydanych 2 miri 2 a Zajętych Wydanych wia- 
= = | gorzelni włader zacieru = =í browarów der piwa 
w czerwcu 1859 |w czerwcu 1858]więc. |mniej | więcej mniej fw czerwcu 1859]w czerwcu 1858]więc. |mniej | wiecej | mniej 
1 | Brody 25| 57,454 | 16| 27,298 9 | — | 30,156 | — 22| 4,868 | 22| 4,986 | — | — — | 118 
2 | Brzezany 20| 36,801 | 13| 14,774 | 7 | — | 22,027 | — 14| 1,959 | 12) 1,686 | 2 | — | 273 | — | 
3 | Czerniowce | 27! 49,630 2) 1,450 25 | — | 78,180 — 19| 3,407 16) 2,983 3 | — 424 — 
4 | Kołomya 28| 25,576 5| 1,660 23 | — | 23,916 — 7| 1,080 6 920 1 | — 160 
| 5] Lwów 1| 1,534 = — 1) — 1,534 — 11) 3,150 11| 3,305 — | — — 155 
6 | Przemyśl 10) 9,454%7] 6| 4,154 4 | — 5,300%7, — 17| 5,091 19) 4,132 — 2 959 
7 | Sambor 6| 14,013 4| 6,776 2 | — 7,237 — 8| 2,928 8| 2,833 — | — 95 — 
8 | Sanok 5| 5,2457] 1) 1,619 4 | — 3,6265 — 15) 1,619 8) 4.390 7 | — 229 — 
i 9] Stanisławów | 3%) 45,775 23| 23,918 14 | — | 21,85% — 10; 2,933 11) 2,293 — 1 640 s 
10] Stryj 14| 39,258 7| 9,816 7 | — į 29,412 — 10) 2,650 12, 2,552 — 2 98 
11 | Tarnopol 40! 93,075 18| 37,2567% 22 | — | 56,818") — 20! 4,257 21l 4,382 — 1 — | 125 
12 | Żółkiew 30| 31,020 | 5| 5,155 | 25 | — | 25,865 | — {13| 2198 [14| 298220 — | 1| 215| — 
| Razem. .[243|439,836 [100,133,876 {143 | — {305,995 — |166136,140 [160| 33,444*] 6 | — |] 2.695*Y| 2,767 
| Do tego produkcya w samym Lwowie: | 11| 4,963 f 11| 6,592 | — | — | — | 1,629 
Suma ogólna: [177/41,108 {171 40,036**%| 6 | — | 1,06637| — 


-m 


m Q>————— 


Dokumenta gminy Wyszatyckiej. 


E. 
+ R. 1634. 


Wyszatyce. 


Władysław IV. utwierdza Wybrańców Iwanka i Andrzeja w przywilejach i w posiadaniu Łanu Wybranieckiego 
po przodkach dziedzicznego. 


PYzadysław RV. | z /askj Bozey Krol Polskj Wielkie 
KXiase Litewskie Ruskie Pruskie Mazowieckie Zmudzkie In- 
flantskie Swedzkj Gotskj Wandalskj dziedzi|czny KROL. Obra- 
ny Wielłgi Car Moskiewskj Oznaymuiemy tym listen naszym 
komu to wiedziec nalezy wszytkim wobec y kozdemu zo0so|bna. 
Iz maiac baczenić na Wierne y stateczne posługi Vczciwych 
Iwanka y Andrzeia Wybvrancow ze wsi Wyszatycy do Przemy- 
skiego Starostwa nalesącey, kto|re nam i Rs(eczy)p(ospoli )teu 
deszcze sprzsodkow swoich, porzadnie służbę wolenną odprawuiąc 
oddawaia; chcac im łaslię nasse pokazac y onych do takichze 
posług napotym odda|wania przychenćić zachowuiemy ich przy 
vsywaniu spokoynym te,o łanu Wybranieckiego ktory we wsi 
pomienioney trzymaią, duiąc tm wszytkie wolnosci ktore | były 
przodkom tch od Š. pamięci Krola Stephana nadane; maig ie- 
szcze miec wolnosc tzywania maietnosci wszytkiey, rol, gruntow 
ogrodow lasow y chrustso do Sta|rostwa Przemyskiego nalesu- 
cych, na opuł y poprawe budunku i passy tak lesney tako y 
polney, takse warzenia piwa palenia gorzadij telko na domowa 
ich po|trzebe. Nad to czyniemy ich wolnemi od wszelakich robot 

Podpis na lewo 
Y Iadisilaus Rex 


y służb, Staroscie albo Dzierzawcom oddawania, Czynszow, za- 
cięgow, Slacyi, straszy, dziesięciny pszczelney | y bydłęcy, y od 
inszych vsselakich podalkow poddymnego, poboru nam, albo Sta- 
roscie naszemu albo komukolwiek inszemu powinnych. Ktore 
wszytkie poddani nassi| teyse wsi Wyszatycy sa nich oddawac, 
y onych sastempowac powinni. Do tego według prawa przodkom 
ich danego, maia miec wolne w rsekach tesiorach ryb łowienie | 
Co do wiadomosci wszytkjch ktorym to nalesyc bendzie , miano- 
wicie Wielmosnego Jana Mikołaia Daniłowicza Podskarbiego 
Vielg(iego) Coronne(go) Starosty naszego Przemy|skicgo y 
Vrzednihow tego wtymze Starostwie, takse innych Starostow na 
potym bendacych przywodząc, roskasuiemy, aby ci Andrzcy y 
Twanek bracia rodseni strojny tych im od nas nadanych wolno- 
sci zadncy przeszkody ani trudnosci nie mieli, y do sadnych 
powinnosci znoszenia nie byli przymuszani. A dla lepszey wia |- 
ry y pewnosci list ten ręką naszą podpisany, pieczecią Coronna 
sapieczełować roskazalismny Dan we Lwowie dnia XXV Mie- 
siąca Pazdziernika, Roku | Panskiego MDCXXXIV. Pano- 
wania naszego Polskiego II Szwedzkiego III Roku. 


Niżej na prawo 
Stanislaus Siedlecki. 


Na odwrotnej stronie: 


Actum in Castro Premisliensi Feria Secunda ante Festum 
Sanctac Mariac Magdalenae pr(oximja A(nno) D(omini) 1706to. 
Ad Personalem Oblationem Honesti Stephani Hyszka Sculteti 


de Bonis Villae Wyszatycze Privilegium S. R. M(ajesta)tis intra 


Conteutum Officium praesens Castrense Capitaneale Premisliense 


Suscepit et Induxit, 


stało sie w Grodzie przemyskim w poniedziałek, dniem 

przed uroczystością $. Maryi Magdaleny, roku pańskiego 1706. 

Na osobiste podanie Uczciwego Stefana Hyszki Sołtysa 

z dóbr wsi Wyszatycze, Urzad Grodzki Starostwa przemyskiego 
niniejszy przywiley J. K. Mości przyjął i do ksiag wpisał. 


U spodu dokumentu przewieszona na sznurku czerwonym wisi pieczęć w. koronna w puszce. 


©) Wyszatyce, wieś w obwodzie przemyskim W. Maurycego Kraińskiego dziedziczna. 
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Główny Redaktor NI. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. Drukarni rządowej, 


